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KAZIMIERZ PUŁASKI 


bojownik o wolność Polski i Ameryki 
(w 150 rocznicę bohaterskiej śmierci.) 


HI KONKURS „JUNAKA“!!! 


Kochani Czytelnicy! Po tygodniowej przerwie, spowodowanej koniecz- 
nością zaapelowania do Was, byście się zainteresowali rocznicą bohater- 
skiego życia i śmierci K. Pułaskiego, znów powracamy do POZ RA 
o naszym konkursie. 

Już teraz można zaobserwować dwa typy uczestników konkursu. 

Pierwszy — to.ci, którzy natychmiast się nim zainteresowali i nadestali 
prace — drugi, to ci, którzy odczekali pierwszy gorączkowy moment, 
którzy wpierw się namyślali i zastanawiali, co i na jaki temat napisać. | 

Do wniosków tych doprowadziło nas obserwowanie kolejności napty- | 
wdających prac. 

Początkowo dał się zauważyć po ogłoszeniu konkursu bardzo duży 
napływ, który po pewnym okresie utrzymywania się na jednym poziomie, 
zmalał potem wybitnie. 

Obecnie znów możemy zanotować żywszy przypływ, co nas napro- 
wadza na przypuszczenie, że wzięli pióro do ręki Uczestnicy, którzy się 
dotychczas trzymali w rezerwie i „odczekiwali* pierwsze gorączkowe 
chwile zainteresowania się naszym konkursem. 

Kto wyjdzie lepiej na tej „strategji“ konkursowej, przyszłość pokaże. 

My ze swej strony chcielibyśmy jeszcze raz zaapelować, by nikt 
z tych, którym różne myśli na podane przez nas tematy przychodzą do 
głowy, nie uchylił się od wzięcia udziału w konkursie. 

Tematy są tak dobrane, że każdy z Was znajdzie płaszczyznę, na 
której mogą się wyłuszczyć jego zainteresowania i zdolności. 

Dwa tematy (Ii ll), najbardziej odpowiadają członkom p. w. Dla 
nich przeznaczyliśmy 2 tematy, ponieważ ilościowo tworzą oni największą 
grupę naszych Czytelników. Nie znaczy to jednak, że mają się oni 
ograniczyć jedynie do tych dwu tematów, każdy z innych może się stać 
przedmiotem ich zainteresowania. 

Pozatem znajdujemy tematy, które powinny specjalnie zainteresować 
sfery nauczycielskie (IV) i instruktorów oraz'd-ców p. w. (V). 

Oprócz tego temat III może się nadawać do opracowania dla 
wszystkich, którzy się tą sprawą interesują i chcieliby swoje zdanie 
powiedzieć. 

Pamiętajcie, że im więcej tematów, tem więcej nowych myśli! 

Każdy więc niech weźmie udział w konkursie! 

Nagrody na Was czekają! 
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Rok I. (X.) 


Za naszą i waszą wolność 


(w 156 rocznicę śmierci Kazimierza Puiaskiego). 


Na dwu krańcach ziemi, na dwu 
półkulach, dwa narody czczą pamięć 
bokaterskiego życia i śmierci jednego 
człowieka. 

Człowiekiem tym był Kazimierz 
Pułaski. 

Był Polakiem. Żył w 
czasach bardzo smutnych 
dla naszej Rzeczypospoli- 
tej. W czasach bowiem 
panowania ostatniego z 
królów Polski przedroz- 
biorowej, znanego z sła- 
bej woli Stanisława Augu- 
sta Poniatowskiego. 

Król ten, ponieważ tron 
zawdzięczał poparciu Ro- 
sji, która zdołała mocno 
ugruntować swe wpływy na 
naszej ziemi, mimo zasad- 
niczo dobrych zamiarów, 
nie miał dość siły woli, by 
je zrealizować i by oprzeć 
się zgubnym dla kraju 
wpływem Rosji i jej peł- 
nomocników. 

Z tego powodu kraj 
nasz doprowadzony już i 
tak nad brzeg przepaści 
złemi formami rządzenia 
i brakiem dobrego, o sil- 
nej ręce władcy, staczał 
się coraz bardziej. 

Korzystając z tego, Ro- 
sja coraz pewniej się pa: 
noszyła na naszych zie- 
miach, a gdy wkońcu na- 
wet poczęła gwałcić nasze 
prawa obywatelskie i przy 
poparciu wojska narzucać 
swe plany, część patrjo- 
tycznie nastrojonej szlach- 
ty na Podolu zawiązała 
t. zw. Konfederację Bar- 
ską, która była skierowa- 
na przeciwko wpływom 
rosyjskim i dążyła do uporządkowa- 
nia stosunków w kraju. 

Powstanie zapoczątkowane przez 
Konfederację Barską szybko objęło 
Podole, Wołyń i poczęło się przeno- 
sić na Litwę. 

Kazimierz Pułaski swemi zdolno- 
ściami wyróżnił się wśród konłede- 
ratów i po śmierci ojca objął naczel- 
ne dowództwo nad nimi, stając się 
jednocześnie ich duchowym przy- 
wódcą. 


Pomnik 


Zdawałoby się napozór, że powsta- 
nie Kontederacji Barskiej było ko- 
niecznem następstwem złego stanu 
politycznego w kraju, i obowiązkiem 
obywateli. 
się wczuć 


Jeżeli jednak potrafimy 
w stosunki ówczesne, 


aiI OENE R, 
„:4 PORAS 


Kazimierza Pułaskiego w Waszyngtonie w Ameryce, 


jeżeli potrafimy zrozumieć stan Oj- 
czyzny i obywateli, którzy zepsuci 
już od lat, zbytnią wolnością i zbyt- 
niemi przywilejami, zupełnie biernie 
poddawali się zgubnym wpływom 
Rosji, nie mając wogóle zamiaru im 
się przeciwstawić — powstanie Kon- 
federacji Barskiej urośnie w naszych 
pojęciach do wysokości wielkiego 
czynu narodowego, wielkiego prote- 
stu patrjotów polskich przeciwko 
poniżaniu naszej dumy narodowej 


i przeciwko mieszaniu się wrogów 
do naszych spraw wewnętrznych, 
a twórców jej postawi w rzędzie naj- 
większych naszych ludzi i to najwięk- 
szych w czasach, kiedy wszystko było 
niskie i marne, 

Na tem tle postać Pu- 
łaskiego specjalnie się wy- 
bija, jako największego 
wśród największych, jako 
najtwardsześo i najszła- 
chetniejszego rzecznika i 
obrońcę chylącej się do 
upadku Polski, 

Mimo jednak heroicz- 
nych walk, mimo nadludz- 
kich, zda się wysiłków, 
powstanie nie dość silnie 
popierane przez społeczeń- 
stwo, pilnujące tylko swych 
własnych interesów, traci 
na mocy, szeregi powstań- 
ców w walce z przeważają- 
cemi siłami potęgi mo- 
skiewskiej poczynają upa- 

ać. 

Pułaski jednak nie u- 
pada na duchu. Po roz- 
paczliwej obronie twierdzy 
Berdyczowa i następnie 
Częstochowy, po próbach 
nawiązania stosunków z 
Francją, gdy już wszystkie 
próby i wysiłki okazały się 
bezskutecznemi i powsta- 
nie się kończyło, udaje się 
przez Niemcy do Turcji, 
gdzie tworzy polskie od- 
działy do walki z Rosją, 
która wtedy właśnie to- 
czyła wojnę z Turcją. 

Gdy jednak i tu nastą- 
pił pokój i przez to ustała 
możliwość bronienia inte- 
resów swego kraju, Puła- 
ski, szermierz idei wolno- 
ści, szlachetny bojownik o sprawy 
uciskanych i gnębionych, udaje się 
na drugą Półkulę, do Ameryki, która 
toczyła właśnie walki o swą niepod- 
ległość pod wodzą słynnego Waszyn$g- 
tona, 

I tu wespół z Kościuszką i Lałay- 
ette'em, wielkim bojownikiem o wol- 
ność Francji, walczy o wolność Ame- 
rykanów. 

Teraz dopiero postać Pułaskiego 
urasta do rozmiarów już nie boha- 
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tera narodowego Polski, a bohatera 
ludzkości, bohatera  ogólnoludzkiej, 
wielkiej idei wolnościowej, 

W walkach w Ameryce Pułaskie- 
mu powierzają zorganizowanie ka- 
walerji amerykańskiej, z którego to 
zadania świetnie się wywiązuje i jako 
generał kawalerji walczy na jej czele 
aż do chwili, gdy pod Sawannah kula 
armatnia kładzie kres jego życiu. 

Pułaski i jego czyny były wciele- 
niem wielkiego hasła Polaków — 
„za naszą i waszą wolność“, — były 
urzeczywistnieniem się najszlachet- 
niejszych pobudek  wolnościowych, 
tak drogich sercu Polaka, które też 
potrafiło zrozumieć ból innych wal- 
czących o swoją wolność. 

Pułaski był najpiękniejszem świa- 
dectwem i dowodem wielkiej miłości 
narodów, wielkiej idei braterstwa 
i poświęcenia. 


JUNAK 


On też 'wiedy, sdyśmy nie mieli 
już Państwa, gdy żołdacy rosyjscy 
grasowali po naszych ziemiach, był 
duchowym ambasadorem polskiej 
państwowości i polskiej myśli na wy- 
zwalającej się ziemi amerykańskiej. 

Postać Pułaskiego w dziwnie pię- 
kny sposób łączy duchowo Ameryka- 
nów i Polaków, stwarza między nimi 
braterstwo walki, braterstwo krwi, 
przelanej przez najszlachetniejszego 
Polaka za ich wolność. 


Bądźmy też pewni, że przede- 
wszystkiem Pułaski i Kościuszko byli 
tymi, którzy najlepiej propagowali 
sprawę polską w Ameryce, że to oni 
właśnie byli tymi, którzy krwią swo- 
ją popisali już przedtem w sercach 
wielkiego narodu amerykańskiego to, 
co się potem przez usta ich wielkiego 
prezydenta rozległo na cały świat, 
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dając wielu ludom, a między nimi i 
nam wolność — orędzie Wilsona. 

Orędzie to było spłaceniem wiel- 
kiego długu, jaki naród amerykański 
wobec nas zaciąśnął, spłaceniem go- 
dnem szlachetnych idei wolnościo- 
wych Amerykanów. 


To też dziś, gdy się tak wiele mó- 
wi o powszechnem braterstwie naro- 
dów, my Polacy, możemy z dumą i 
radością wspomnieć wielką postać 
Pułaskiego, który już dawno był tej 
idei najwspanialszym przejawem. 

W chwili więc, gdy Ameryka czci 
naszego wielkiego bohatera, który 
jest i jej bohaterem, społeczeństwo 
nasze powinno oddać hołd należny 
wielkiemu życiu i wielkiej śmierci 
bohatera dwu narodów i bojownika 
wielkiej, międzynarodowej idei bra- 
terstwa. 


Dział Urzędowo-Iniormacyjny W. F, í P, W. 


Okregowy ¿Ośrodek*Wychowania Fizycznego w Toruniu 


rozpoczyna z dniem 15 października 1929 r. 
swój sezon zimowy, organizując dla wszyst- 
kich kursa, lekcje, wykłady, różne imprezy 
sportowe, badania lekarskie we własnej 
poradni sportowo-lekarskiej oraz otwiera- 
jąc specjalną czytelnie sportową. 


A, Kursy: 


1. Dla pań szermierki na florety, kurs 
II. dokształcający i kurs I. dla początku- 
jących, 

2. Dla panów szermierki na szable 
i szpady, kurs II. dokształcający i kurs I. 
dla początkujących. 

3. Boks i jiu-jitsu dla początkujących. 


B, Lekcje: 


1. Dla pań gimnastyki, zaprawy lekko- 
atletycznej, gier sportowych oraz suchego 
pływania. 

2. Dla panów gimnastyki, 
lekko-atietycznej. gier sportowych oraz 
suchego pływania, (Na życzenie lekcje 
specjalne, przygotowawcze lub uzupełnia- 
jące każdy rodzaj sportu.) 

W powyższych kursach i lekcjach or- 
śanizcwane będą zespoły po 20 osób. 
Opłata za cały sezon zimowy dla uczni 
szkół i młodzieży 2 zł., dla dorosłych 5 zł. 
Po ukończonym kursie wydawane będą 
specjalne świadectwa, 


CC Wykłady: 
Niezależnie od kursów i lekcji odbędą 
się wykłady 2 1azy w miesiącu na temat 
ogólny o wych. fiz. i gimnastyce, lekko- 


zaprawy 


NY, grach sportowych oraz specjalne 
jak: 

1. Mistrzostwo hokeju na ledzie, wy- 
głosi uczestnik mistrzostw środkowej Eu- 
ropy. 

2, Gry sportowe dla kobiet, 
najlepsza hazenistka Folski. 

3. Ogródki Jordancwskie, ich potrzeba 
i korzyści, z przeźroczami, wygłosi jedyny 
znawca w Toruniu, 

Woda, słońce i powietrze, znaczenie 
i korzyści dla człowieka, wygłesi specjalny 
lekarz sportowy — i inne, 


wygłosi 


D. W okresie zimowym organi- 
zcwane będą następujące im- 
prezy sportowe: 


1. Zawody w siatkówkę i koszykówkę 
dla pań i panów o „Mistrzostwo Torunia” 
systemem punktowym. 

2. Zawody szermiercze pań i panów 
(w stosownej broni) oraz na zakończenie 
„Akademja Szermiercza”. 

3. Zawody bokserskie, 

4. Pokazy różnych lekcyj. 


E 


Celem usprawnienia pracy w. f, oraz 
śledzenia rozwoju wszystkich ćwiczących 
przeprowadzone będą od dnia 15 paździer- 
nika b. r. badania lekarskie wszystkich 
członków klubów i stowarzyszeń W, F, iP, 
W. w poniedziałki, środy i piątki od godz. 
17-ej do 19-ej. Terminy i godz, badania 
dla wszystkich Zrzeszeń omówione zosta- 


ną na specjalnem informacyjnem zebraniu 
delegatów Klubów i Stowarzyszeń. Poza 
badaniami lekarskiemi ściśle określonemi 
kierow. poradni lekarskiej udzielać będzie 
specjalnych perad, lecz tylko członkom 
zrzeszeń W. F. i P, W. w każdą sobotę od 
godz, 17-ej do 19-ej. 


E; 


Dla szerokich rzesz ćwiczących oraz in- 
teresujących się w. £. Okręgowy Ośrodek 
Wych. Fiz. otwiera specjalną czytelnię 
dzieł o wychowaniu fizycznem oraz czaso- 
pism sportowych w swojej kancelarji, która 
czynna będzie codziennie od godz, 18-ej 
do 21-ej, a w święta od godz. 15 do 20-ej. 

Z bibljoteki Okręgowego Ośrodka Wy- 
chowania Fiz, która obecnie liczy prze- 


szło 300 tomów, można również książki 
wypożyczać. 
Uwaga. W projekcie są również 


lekcje narciarstwa i łyżwiarstwa, o ile stan 
temperatury i opadów atmosferycznych na 
to pozwolą, 


Wszelkie najnowsze wiadomości tyczą- 
ce się prac Okr, Ośr. W. F. na terenie m. 
Torunia będą wywieszane w czytelni Okr. 
Ośr. W. F. 


Wszelkich informacyj udziela Okr. Ośr. 
W, F. osobiście, ustnie lub telefonicznie 
(Nr. tel, D, O. K. VIII, 78) w kancelarji 
Okr. Ośr, W, F. Stary Rynek 10 (w pod- 
wórzu). 

Zgłoszenia na kursy i lekcje przyjmuje 
Okr. Ośr. W. F. do dnia 11-go paździer- 
nika 1929 r. 


PAMIĘTAJ 


o konkursie „Junaka“ !/! 
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Recenzja 


Generała dyw. w st. sp. Serdy-Teodorskie- 

go, prezesa Koła T. W, W. o książce pod 

tytułem „Kazimierz Pułaski”, pióra J. Cie- 
pielowskiego, 

„Naród nie umiejący czcić swych 
bohaterów nie jest ich wart”, Zarzu- 
tu tego chyba nikt Polsce nie uczyni 
widząc jak w wolnem, odrodzonem 
państwie kwitnie kult mężów zasłu- 
gi, nawet najodleglejszej przeszłości. 
"To też przy sposobności zbliżającej 
się 150-letniej rocznicy śmierci Ka- 
zimierza Pułaskiego na polu chwały, 
słynnego bojownika na dwóch kon- 
tynentach, przygotowują się do god- 
nych obchodów nietylko jego ziom- 
kowie, lecz i naród amerykański. 

Doniosły dzienniki, że rząd Sta- 
nów Zjednoczonych zwrócił się do 
poselstwa polskiego w Waszyngtonie 
z prośbą, by Polska zechciała wyde- 
legować przedstawicieli społeczeń- 
stwa i wojska na obchód rocznicy 
śmierci „Amerykańskiego bohatera 
narodowego', generała Kazimierza 
Pułaskiego, Uroczystość odbędzie się 
9 października w Savannah, gdzie 
dzielny ten żołnierz poniósł śmierć 
za wolność Stanów. Delegacja nasza 
udała się już w drogę. Jak wiemy 
z prasy amerykańskiej, wezmą udział 
w obchodzie prócz społeczeństwa 
amerykańskiego i jego wojska, rów- 
nież emigracja polska. 

By zapoznać szerokie koła, a prze- 
dewszystkiem młodzież uczącą się, 
pozaszkolną i wojsko nasze, a star- 
szym obywatelom przypomnieć 
wspaniałą postać Kazimierza Puła- 
skiego, którego imię przed 150 laty 
rozbrzmiewało na obydwóch półku- 
lach, podjęło Koło poznańskie Towa- 
rzystwa Wiedzy Wojskowej — wy- 
dawnictwo popularnego dziełka, ma- 
jącego za przedmiot wspomnienie o 
tym bohaterze, 

Pracy tej podjął się znany ze 
swych zdolności literackich b. redak- 
tor „Z. W.“ por. Jerzy Ciepielowski. 

Na tle wypadków historycznych, 
poprzedzających pierwszy rozbiór 
Polski, kreśli autor przeżycia tego 
wielkiego patrjoty, należącego do 
głównych filarów „konfederacji bar- 
skiej”, owego ostatniego 
szlachty, idącej za popędem serca 
i ducha ożywionego gorącą miłością 
Ojczyzny, w przekonaniu o słuszności 
sprawy, której życie poświęcić była 
gotowa, Zapomniano niestety, jak to 
u nas zwykle bywało, że powodzenie 
tego porywu powstania zawisło nie- 
tylko od zapału, lecz i od środków 
materjalnych, od przygotowania, fa- 
chowego kierownictwa i umiejętnej 
organizacji. Stąd tem większa za- 


porywu 
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sługa bohaterów konfederacji działa- 
jących w trudnych warunkach. Smut- 
na epoka przedrozbiorowa dowiodła 
jednak, że szerząca się między ma- 
śnaterją i szlachtą deprawacja, nie 
objęła ogółu, że nie brak było Polsce 
szczerych patrjotów, we wszystkich 
sferach narodu, między którymi czo- 
łowe miejsca zajmują Józef Ślepo- 
wron Pułaski, marszałek kontedera- 
cji, wraz z synami, wśród których 
wyrasta postać Kazimierza, g 

Wprawnem piórem przedstawia 
autor wojenne czyny Kazimierza, ja- 
ko konfederata, w uporczywej, po- 
święcenia pełnej walce z przemocą 
rosyjską. Zaledwo 20 lat liczący do- 
wódca i organizator kawalerji kon- 
iederackiej, gromi nieprzyjaciela, zaj- 
muje ważną miejscowość strategicz- 
ną, zwracając na siebie oczy całej 
Polski. Autor uwypukla każdy czyn 
bohatera, który znamionuje prócz 
męstwa, szlachetną jeśo duszę. I tak 
otwarte, szczere wystąpienie jego po 
krótkiem internowaniu jako jeń- 
ca wojennego przez zdradliwego 
wroga.  Oddawanie największych 
usług sprawie nawet wtedy, gdy 
wskutek powstałych intryg w łonie 
generalności, ojciec jego został uwię- 
ziony. Obrona okopów św. Trójcy 
i przedarcie się przez siły nieprzy- 
jacielskie, należą do najpiękniejszych 
czynów tego dzielnego żołnierza. 
Wspomnienie tej bohaterskiej obro- 
ny rozbitków konfederacji barskiej, 
natchnęło wieszcza naszego Krasiń- 
skiego do rozegrania ostatniego aktu 
Nieboskiej Komedji w:tym pamiątek 
pełnym zakątku Polski. 

Obrona Częstochowy przez dziel- 
nego partyzanta, owej niśdy nie zdo- 
bytej twierdzy, napawa nas wiarą 
w pomoc Królowej Polski — Autor 
przekonany jest, że  Pułaskiemu, 
wmieszanemu w spisek porwania 
króla, chodziło jedynie o wyrwanie go 
z rąk wrogów Ojczyzny i przeciągnię- 
cie na stronę konfederatów. Pomi- 
mo banicji szlachetny rycerz ten wal- 
czy w Turcji i z jej pomocą dla ro- 
dzinnego kraju. 

Jego ruchliwości i zdolności za- 
wdzięczała konfederacja, że walka z 
przemożnym wrogiem, kierowana 


przez szlachtę poczciwa, patrjotycz- 


ną, lecz nie mającą wyobrażenia o 
konieczności skoordynowanego wy- 
siłku, przetrwała aż cztery lata, za- 
palając coraz to nowe ogniska buntu, 
przeciw grabarzom wolności, przeko- 
nywując Europę o niegasnącym pa- 
trjotyźmie Polaków. 

Po poświęceniu słów kilku tu- 
łactwu Pułaskiego, zapoznaje nas po- 
rucznik Ciepielowski ze stosunkami 
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na drugiej półkuli, podając przyczy- 
ny wybuchu wojny angielsko-amery- 
kańskiej w r. 1776, w której Pułaski, 
mimo początkowej niechęci do cu- 
dzoziemców, zyskał uznanie jako 
wielce uzdolniony i waleczny oficer, 
osiągając rangę brygadjera, dowódcy 
całej kawalerji  skonfederowanych 
Stanów. 

Ostatnie stronice dziełka poświę- 
cone są bojom, toczącym się pod 
twierdzą Savannah, w których chwa- 
lebny udział bierze Pułaski, Boha- 
terską Śmierć tego rycerza opisuje 
autor ze wszystkiemi, szczegółami, 
tak nam drogiemi. Pięknemi słowy, 
łączącemi się w ponury akord żałob- 
ny, kończy się wspomnienie, poświę- 
cone jednemu z najczystszych, naj- 
zdolniejszych i najwaleczniejszych 
mężów, chylającej się ku upadkowi 
Polski, Któż nie przyzna, że poja- 
wienie się takich bohaterów jak Ta- 
deusz Kościuszko, Józef Poniatowski 
i Kazimierz Pułaski, w godzinę ko- 
nania Ojczyzny naszej było zapowie- 
dzią Jej zmartwychwstania?! 


CO SŁYCHAĆ 
W ŚWIECIE SPORTOWYM? 


Zarząd Główny Pow, Wyst, Kraj, udzielił 
dyplomy zasługi znanym ze swej działalno- 
ści na polu wychowania fizycznego kpt. Ja- 
nowi-Baranowi z Państw, Urzędu W, F. i P. 
W. kpt. Dr. Alojzemu Pawełkowi z Centr. 
Wojsk. Szkoły Gimn, i Sportów i inż, Niko- 
demowi Pajzderskiemu, b. przew, Miejskie- 
go Kom. W, F. i P. W, w Poznaniu, 

* 


K. S. Warta organizuje w najbliższych 
dniach sekcje sportów zimowych, 
* 


Polski Komitet Olimpijski rozpisał lote- 
rję, której główną wyśraną stanowi 6 cy- 
lindrowy samochód „Chevrolet”. 

* 


Następujące związki i stowarzyszenia 
sportowe otrzymały listy dziękczynne od 
Głównego Zarządu P, W. K. za udział w 
Wystawie: 

Polski Związek Lekkoatletyczny — War- 
szawa, Wiejska 11. 

Centralna Wojskowa Szk. Gimn. i Spor- 
tów — Poznań, Grunwaldzka, koszary 57 p. p. 

Związek Polskich Towarzystw Gimna- 
stycznych „Sokół' — Warszawa, Szopena 2. 

Polski Związek Pływacki — Warszawa, 
ul, Górska 9. 

Związek Harcerstwa Polskiego — War- 
szawa, Aleje Ujazdowskie 37—12. 

Zjednoczenie Młodzieży Polskiej — Po- 
znań, Pl. Nowomiejski 5, 

Polski Związek Narciarski — Warszawa, 
Żórawia 23. 

Polski Związek Towarzystw Wioślarskich 
— Warszawa, ul, Foksal 19, 

Polski Związek Towarzystw Piłki Nożnej 
— Warszawa, Ossolińskich 8. 

Polska Y. M, C. A. Związek Młodzieży 
Chrześcijańskiej — Warszawa, Marszałkow- 
ska 81. > 

Wielkopolskie: Towarzystwo Wyścigów 
Konnych — Poznań, Rzeczypospolitej 8, 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze — 
Warszawa, Karowa 31. 

Związek Strzelecki. 
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JUNAK 


Wojskowi przy wiośle 


Nr. 40 


Z działalności Wojskowego Klubu Wioślarskiego w Poznaniu. 


Do jednego z  najruchliwszych towa- 
rzystw wojskowych na terenie Poznania, na- 
leży Wojskowy Klub Wioślarski, O klu- 
bie tym pisze się naogół niewiele — nie po- 
siada on bowiem załóg, które zdołne były- 
by reprezentować sport wioślarski na Olim- 
piadzie — czy w starciach o mistrzostwo 


Rok 1927 przyniósł zmiany w Zarządzie; 
prezesura pozostała nadal w rękach płk. 
Ruszczewskiego, jednak nie na długo; płk. 


R. zostaje służbowo przeniesiony i ster 
obejmuje płk, dypl. Szychowski, 
Klub bierze udział w tradycyjnych 


wiankach na Warcie a do regat międzyklu- 


U góry: Zarząd W. K, W. kpt, Rutkowski, por. Minakowski, mjr. pil. inż, Chramiec, 


por. Pająk, por. Baranowski, U dołu: 


Europy — jednak swą szeroko zakrojoną 
i skuteczną pracą, przyciągającą coraz to 
szersze zastępy nowych wioślarzy — słusz- 
nie należy się WKW, poświęcić więcej 
uwagi. 

Wojskowy Klub  Wioślarski powstał 


dzięki wysiłkom Oddz. Wyszk. DOK, VII 
i Szef, Bud. Wojsk, — i po 3-letniej żmu- 
dnej i wytrwałej pracy zdołał postawić wła- 
sny szałas tuż nad brzegiem Warty. Sza- 
łas ten, wzorowo urządzony, — posiada kry- 
ty basen zimowy, obszerne sale klubowe, 
szatnię, bufet i piękne werandę. 

Na czele WKW, stanął jako prezes Sk 
dypl. Ruszczewski z 58 p. p., wybrany na 
pierwszem Walnem Zgromadzeniu w 1926 r. 
Dalszy skład Zarządu dopełnili: ppłk, Kra- 
jewski wiceprezes, sekretarz por, Wiśniew- 
ski, skarbnik kpt. Mienicki i gospodarz por. 
Kruszyn. Zarząd ten. dzięki wybitnej pomocy 


pułk. Górskiego, kpt. Franciszka Twar- 
dowskiego, ref. W, F. w DOK, VIL, por. 
Żnińskiego, szczególnie przyczynił się do 


zbudowania szałasu. 2 lipca 1926 r. przy- 
jęty został przez Zgromadzenie statut Klu- 
bu. W tym okresie skromny tabor składał 
się z jedynki klepkowej, dwójki i czwórki. 

Dzięki intensywnej pracy „wydziału wio- 
ślarskiego już 12-go września tegoż roku 
klub staje do regat międzyklubowych, wy- 
stawiając czwórkę półwyścigową dla wio- 
ślarzy ponad lat 30, 


widok na szałas W, K., W. nad Wartą, 


bowych w dniu 10 lipca wystawił dwie za- 
logi — mianowicie: czwórkę półwyściśową 
do biegu ponad lat 30 i dwójkę do biegu 
bez ograniczeń. Czwórka zdołała odnieść 
swe pierwsze zwycięstwo, bijąc silną osadę 
K. W. 04 w czasie 5.59,5 na dystansie 1500 
metrów, Praca treningowa dała więc po- 
żądane owoce. 27 września K. W. 04 urzą- 
dził wewnętrzne zawody, — do których sta- 
nął WKW. z trzema łodziami: jedynką, 
dwójką i czwórką. Tabor powiększył się 
w tym roku do 6 łodzi, W końcu roku 1927 
odbyło się już na zasadzie nowego statutu 
Walne Zgromadzenie Klubu, które ponow- 


nie wybrało prezesem pułk, dypl. Szy- 
chowskiego, sekretarzem por. Wiśniewskie- 
go, a naczelnikiem kpt, Brzozdnia. Pierw- 


szy prezes płk, Ruszczewski mianowany zo- 
stał przez zgromadzenie członkiem honoro- 
wym w uznaniu zasług, położonych około 
rozwoju Klubu. 


Sezon w 1928 r. otwarty został wspól- 
nie z bratniemi Klubami w dniu 6 maja, 
a do defilady stanęła czwórka klepkowa. 
Dalsza praca układała się dla Klubu bar- 
dzo nieszczęśliwie, kilku członków swe 
mandaty złożyło, reszta albo z powodu 
braku większego zainteresowania, czy też 
z powodów służbowych o losy WKW, się 
nie troszczyła, Najlepszy okres przygoto- 
wawczy był bez właściwego kierownictwa. 
Pomimo tych usterek Klub wziął udział w 
trzech regatach. Do międzyklubowych re- 
gat w dniu i lipca w Bydgoszczy wysłano 
do biegu nowicjuszy czwórkę klepkową, 
która zajęła przy silnej konkurencji miej- 
sce czwarte. Tydzień później stanęła ta 
sama załoga na torze w Brdyujściu podczas 
Wszechpolskich regat do biegu o puhar 
„Stadthagena” —- gdzie uległa już w przed- 
biegu, Dnia 9 września do międzyklubowych 
regat w Poznaniu Klub wystawił czwórkę 
klepkową i dwójkę ze sternikiem. I tutaj 
załogi Klubu wyeliminowano w  przedbie- 
gach. 


Prawdziwem świętem Klubu była nie- 
dziela 13 maja 1928 r. W dniu tym od- 
bylo się poświecenie przystani i chrzest ło- 
dzi, poprzedzone nabożeństwem w kościele 
garnizonowym. „Licznie przybyłych z tej 


Grupa członków W. K. W. na tle aa szałasu; z boku: por, Pająk na 
żaglówce, 


okazji gości powitał prezes Klubu pułk. 
dypl. Szychowski, przedstawił dotychcza- 
sową działalność sportową oraz zamierzenia 
na przyszłość. Składali życzenia Klubowi 
na ręce prezesa szeł sztabu ppłk. dypl. 
Polak w imieniu Dowódcy O. K., przedsta- 
wiciele Klubu Wioślarskiego 04, Trytona, 
Polonji, A. Z. S$, „Wilków Morskich“ i in- 
nych. Poczem odbył się chrzest trzech ło- 
dzi: Polonja, Warta i Poznanianka, a mia- 
nowicie dwóch czwórek i jednej dwójki. Po 
tym akcie zarząd Klubu podejmował obec- 
nych śniadaniem, w czasie którego wygło- 
szono szereg toastów. 

Pracowity sezon tego roku — zamknięty 
został wspólnie dla wszystkich klubów 
w dniu 7 października. 

W roku bieżącym załogi klubu biorą 
udział w otwarciu sezonu, wiankach, uczest- 
niczą w regatach ze zmiennem szczęściem, 


W pierwszym roku ogółem uwiosłowano 
272 klm, W roku następnym uwiosłowano 
612 klm. przy 113 wyjazdach. Największą 
ilość klm, uwiosłował kpt. Borozdzic, mia- 
nowicie 328. Znaczny postęp wykazuje 
1928 r. Ogólna ilość  przewiosłowanych 
klm. wynosi 1984, z czego najwięcej, bo 
1204 klm. przypada na łodzie półwyścigo- 
we. Wyjazdów zanotowano 347. Najwięcej 
kilometrów przewiosłował por. Pojek — 
mianowicie 605 kim., za co też zgromadze- 
nie przyznało temuż żeton bronzowy. Dru- 
gie miejsce zajął kapral Piekarczyk z 245 
kim, Z dalszych wypraw należy zanotować 
wycieczkę do Międzychodu (por. Pająk), 
Obornik i Karczemki. Najczęściej udawali 
się wioślarze do Puszczykowa. 


W. K. W. posiada również sekcję pły- 
wacką, której czołowi pływacy por. Żniń- 
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ski i por. Jankowski najwięcej zyskali zwy- 
cięstw dla klubu. 

Jak z powyższego, krótkiego zestawie- 
nia wynika, praca sportowa staje się z roku 
na rok żywotniejszą. A trzeba przecież wie- 
dzieć, że W. K. W. w okresie, gdy inne 
kluby wioślarskie najwięcej ćwiczą — ich 
członkowie muszą odbywać w miesiącach 
letnich manewry, które przeważnie dekom- 
pletują jako tako zgrane zespoły. Tembar- 
dziej trzeba podnieść każde wystąpienie za- 
łóg W, K, W. w regatach, które jako po- 
czątkujące musiały uledz doskonałym zało- 
gom klubów cywilnych — stojących na wy- 
sokim poziomie europejskim; a przegranie 
z takim przeciwnikiem wstydu nie przy- 


< nosi, 


Zatem wszyscy chwyćmy za wiosła — 
ćwiczmy wiele i wytrwale, a niebawem 
i W. K. W. stanie w rzędzie najlepszych. 


Mistrzostwa w hokeju ziemnym. Zacięte zmagania. Lechia poraz drugi mistrzem Polski. 


Rozegrane ubiegłej niedzieli w Pozna- 
niu mistrzostwa Polski w hokeju na trawie 
przyniosły znewu pewne ożywienie w gro- 
no klubów polskich, z których większość 
nie wielką okazuje żywotność, Mistrzo- 
stwa rozegrane podobnie jak w roku ubie- 
śłym systemem puharowym, zgromadziły 
cztery kluby na starcie przy udziale pięciu 
drużyn. Zainteresowanie hokejem  byłó 
tym razem znacznie mniejsze, niż ostatnio 
w Ostrowie. Powodem tego: brak lepszego 
boiska do hokeju w Poznaniu, przez co gra 
ta, tak precyzyjna, wiele traci na wartości, 
zwłaszczą dla widza, oraz szereg innych 
konkurencyj sportowych, odbywających się 
w czasie rozgrywania finałów. 


Zawody te przyniosły po raz drugi z 
rzędu tytuł mistrza K, H, Lechja z Pozna- 
nia, drużyna którego przedstawia zespół 
silny, a przytem jako tako zśrany. W mi- 
strzowskiej tej drużynie wyróżnił się Koh- 
man swą doskonale technicznie i taktycz- 
nie.opanowaną grą — był on bezsprzecznie 
najlepszym graczem tegorocznego turnieju 
-.-— pokazał bowiem jak hokej grać należy. 
Pozatem wyróżniła się w Lechji obrona, 


pomoc, przedewszystkiem Spychała oraz 
trójka ataku.  Najsilniejzsą obok Lechii 
była drużyna Klubu Łyżwiarskiego. Ducha 


i ambicji, z jakim w mistrzostwach wal- 
czyli łyżwiarze, nie widzieliśmy u nich bar- 
dzo dawno — oby z niemniejszą . energją 
pracowali w ciągu całego roku — to mogą 
z pełną nadzieją patrzeć w jaknajlepszą 
przyszłość swych barw. W drużynie KŁP, 
wyróżnił się w bramie Drzewiecki — je- 
den ze współzałożycieli KŁP, i Związku; 
bronił on bardzo dobrze i z wielkiem po- 
wodzeniem i -uchronił swój klub od więk- 
szej porażki, Również dobrym był Karaś- 
kiewicz, lotny, wytrzymały, ale mało pil- 
nujący swego stanowiska. Adamski jak 
zwykle, równy był trudną do przebycia 
zaporą. Obrona naogół zadowoliła. Atak 
miał bardzo ładne przebłyski — zresztą 
był słabszą częścią drużyny. 


Czarni zrobili wielką niespodziankę, 
zajmując drugie miejsce w mistrzostwie, 
W drużynie tej trudno kogoś wyróżnić, — 
Jest zespołem bez słabszych punktów, Do 
pewnego stopnia Różański wybijał się w 
bramie, Szerbart w obronie oraz Bzowy I 
Reszta grała bardzo ofiarnie, za wiele poc- 
sługując się grą ciałem (Nowacki), Ve- 
netia, grając bez swego bramkarza Wies- 
nera, poniosła nadspodziewanie porażkę 
z dysponowaną jedynastką Czarnych, — 
Ostrowiacy mają prawie zupełnie nowy 
a z jaknajlepszej strony zapowiadający się 
materjał, Venetia należy w pierwszym 


rzędzie do tych drużyn, które dla propa- 
gandy sportu hokejowego uczyniły naj- 
więcej — szkoląc szerokie zastępy hokei- 
stów. Lechia JI zawiodła. O ile w polu 
dotrzymała tempa Czarnym — to pod 
bramką jej atak okazał się zupełnie bez- 
radny, 


Zjechali się również gracze Klubu Ho- 
keistów — Siemianowice w drugim dniu 
rozgrywania mistrzostw, bez wiedzy PZHT. 
— oczywiście nie mogli już wziąść udziału 
w konkursie, W ostatnim dniu rozgrywek 
drużyna KŁP, do zawodów z Venetią nie 
stanęła, wobec czego Ostrowiacy zasileni 
trzema graczami KŁP., urządzili mecz towa- 


zaków, brak-ich w mistrzostwach nie jest 
tak wielką stratą — jak ogólnie przypusz- 
czano, 

Poniżej w krótkości podajemy przebieg 
spotkań o mistrzostwo, 


Czarni — Lechia Ib, 4:1 (1:1). 


Bardzo ładna i ciekawa gra. Prowa- 
dzenie zyskuje Lechia przez Skrzypczyń- 
skiego. Do -przerwy wyrównują Czarni 
przez Betranda. Po zmianie gra z lekką 
przewagą Czarnych, którzy w syiuacjach 
podbramkowych się lepiej orjentują i uzy- 
skują zasłużenie zwycięstwo. Sędzia p. 
Gołębiewski i p. Paczkowski Sob. 


K. H, Lechia, która poraz drugi zdobyła mistrzostwo Polski w hokeju, 


rzyski z K, H, Siemianowice. Venetia gra- 
ła o wiele lepiej, aniżeli w dniu poprzed- 
nim — prowadziła przez długi czas 1:0. 
Dopiero pod koniec zawodów z wielkim 
wysiłkiem udaje się Jarczykowi, najlepsze- 
mu graczowi Ślązaków, uzyskać wyrówna- 
nie i gra kończy się wynikiem remisowym 
1:1. Jakkolwiek Siemianowiczanie stanęli 
w pełnym składzie — okazali się drużyną 
słabszą od Lechji czy KŁP., a nawet gdyby 
brali udział w mistrzostwach z Czarnymi, 
mieliby przeprawę bardzo trudną, Wobec 
takiego skromnego wyniku twardych Ślą- 


Venetia — Czarni 1:2 (0:0), 

Brak Wiesnera w bramce był dla mło- 
dych graczy Venetji poważną stratą. Tempo 
zawodów średnie, siły wyrównane. Czarni 
zdobywają bramki przez Bzowego I i Senft- 
lebena. Bramkę dła Venetji zdobył Tu- 
rowski, 


Lechia — Klub Łyżwiarski 2:1 (1:0), 

Z wielkiem zainteresowaniem oczekiwa- 
ne spotkanie zakończyło się zasłużonem zwy- 
cięstwem Lechji, która naogół miała prze- 
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Wypadek = mt podczas biegu 
olarskiego, 

f Mecz siatkówki w klubie sportowym przy 

iabryce Poznańskiego w Łodzi na własnym 

- stadjonie. 


Miączyński (Polonia) odbija głową na meczu 


z EKS-em. Start biegu maratońskiego w Krakowie, Milcz (AZS,) pod Wawelem na biegu 


maratońskim, 


Start biegu 1500 m, na zawodach na odznakę. 


Uczestnicy trójmeczu międzyszkolneśo w stolicy, 


Moment biegu 1000 mtr. na mistrzostwach akademickich, 
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wagę w grze i była przeważnie stroną za- 
czepną. Liczne w pierwszej połowie ataki 
Lechji broni kilkakrotnie Drzewiecki z 
wielką brawurą, jest on specjalnie pew- 
ny przy bliskich strzałach — słabiej broni 
silne, dalsze strzały, Prowadzenie uzyskuje 
Lechja z silnego strzału Sob. Paczkowskie- 
go. Po zmianie początkowo ma przewagę 


JUNAK 
Lechia — zdobywając w tym okresie po 
rzucie z rogu bramkę przez doskonałego 
Kohmana. Zwolna siły się wyrównują a 


nawet pod kcniec przewagę ma Klub Łyż- 
wiarski, uzyskując dzięki nieporozumieniu 
tyłów bramkę. Za zgodą obu stron pro- 


wadzili zawody p, p. Paczkowski Adam i 
Malordy. 


Moment z meczu hokejowego G mistrz, Polski. 


Pomimo zaciętej obrony Czarnych 


atak Lechji zdobywa drugą bramkę. 


Nr. 46 


Venetia — Klub Łyżwiarski 3:0 w. o, 


Drużyna Klubu do zawodów nie stanę- 
ła, a w to miejsce rozegrany został mecz, 
o którym piszemy na wstępie. 

Lechia — Czarni 4:1 (3:0). 

Czarni, pomimo że grali trzeci mecz, 
wytrzymali tempo, a nawet wykazali znacz- 
ną poprawę w grze, W pierwszej połowie 
nie wiele mieli oni możności do rozwinię- 
cia gry — zmuszeni się byli bronić przed 
natarczywemi atakami przeciwnika, Tyły 
Czarnych bronią bardzo ofiarnie i z wiel- 
kiem poświęceniem. Dwie ze strzelonych 
niezwykle efekiownie bramek dla Lechii 
sędzia nie uznaje, W drugiej części Czarni 
atakują zawzięcie i uzyskują jedną bramkę 
przez Bzowego I, Lechia rewanżuje się rów- 
nież bramką. Tempo gry w ostatnich minu- 
tach wyraźnie słabnie, gdyż wynik meczu 
jest wyraźnie przesądzony. Po dwie bramki 
dla Lechji zdobywają bracia Paczkowscy, 

Wcbec powyższych wyników. punktacja 
przedstawia się następująco: 1. Lechia — 
zdobywa mistrzostwo po raz drugi z rzę- 
du. 2. Czarni, 3, Venetia, 4. Klub Łyżwiar- 
ski, 5, Lechia Ib. Klub Hokeistów roze- 
grał mecz poza konkursem, 

Tegoroczne walki, jak to przewidywali- 
śmy, były więcej wyrównane. Wielką nie- 
spodziankę sprawili Czarni, grając twardo 
i skutecznie. Lechia poprawiła się również, 
podobnie jak Klub Łyżwiarski, który nie 
dysponuje tak bogatym materjałem, jak in- 
ne drużyny, Venetia grała w drugiem spot- 
kaniu towarzyskiem dobrze, Lechia Ib gra- 
ła słabiej, jak zwykle, Siemianowiczanie — 
jak to wykazał mecz towarzyski — grają 
znacznie poniżej swej zwykłej formy, 


Uboga niedziela piłkarska w Poznaniu, — Z Austrją wygrywamy 3:1! — Polonja zwycięża Wartę w. lekkiej atletyce, — Wspa- 


niały wyczyn Heljasza w kuli, — Zawody pań Sokół—AZS, 


PIŁKA NOŻNA, 


POZNAŃ. 
Warta — Liga 7:1 (2:1). 

Powtórzony finał rozgrywek zeszłorocz- 
nych o puhar „ABC”, w którym „Pogoń” 
zwyciężyła „Wartę” 3:2, zakończył się zde- 
cydowaną i wysoką porażką PIES i jedynie 
do „przerwy umiała ona stawić opór „„War- 
cie", W pierwszej połowie gra była naogół 
wyrównana i tylko chwilami uwydatniała 


się przewaga  „zielonych”, Prowadzenie 
uzyskuje „Liga” przez lewego łącznika. 
Kilkanaście minut później jednak wyró- 


wnuje ładnym strzałem środkowy pomoc- 
nik „zielonych”, a nieco później zdobywa 
efektownie Śmiglak drugą bramkę, Po 
przerwie gra przeistacza się w trening na 
bramkę „Ligi”, która opadła z sił i nie sta- 
wia zupełnie oporu, 


Legja — Marymont (Warszawa) 4:1 (0:0). 
O wejście do ligi 

Przez cały czas gry miała Legja zdecy- 
dowaną przewagę, a także zdecydowanego 
pecha w strzałach na bramkę. Gdyby nie 
to, rezultat byłby jeszcze wyższy. W Legii 
cała drużyna grała dobrze i ambitnie, W 
Marymoncie dobre było trio obronne, a 
zwłaszcza bramkarz, który bronił z kolo- 
salnem szczęściem. 

Wynik do. przerwy pożostaje bezbram- 
kowy mimo przewagi Legji, a jedynie dzięki 
bramkarzowi gości. przewadze Legji 
świadczy także to, że bramkarz jej do 
przerwy miał tylko dwa strzały. Po przer- 
wie zaraz w 3 min, uzyskuje prowadzenie 


dla gości Chudzikiewicz z przeboju. Wyró- 
wnuje, w 27 min, Sadalski z centry Wiesego, 
31 min. przynosi zasłużone prowadzenie 
Legji. Piłka odbija się od Wiesego i wpada 


Atak Legji poznańskiej pod bramką 
Marymontu (biali). 


— Boks. 


— Kolarstwo. 


do bramki. Dalszą bramkę ERA Chmie- 
lewski z przeboju, a ustanawia rezultat Sa- 
dalski, który z centry Wiesego strzela ostat- 
niego gola. 

Warszawa: 
O mistrz, ligi, 

Grodno: Cresovia — 82 p. p. (Brześć) 3:3. 
O wejście do ligi. 

Kraków: Podgórz — Rad, K. Sp. 4:1. 
O wejście do ligi. 

Cracovia — Żidonice 6:2, Doskonała gra 
Cracovii, 

'Łódź: Repr, Łodzi — Repr. Krakowa 2:0 
(1:0). 

Katowice: 
1:6. (0:0). 

Bielsk: Repr, Bielska — Repr. Królew- 
skiej Huty 3:2, 


Gniezno: Decydujące spotkanie drużyny 
klas C, Herkules z drużyną Venus 3:1 (2:0). 
Z wielkiem zaciekawieniem oczekiwano wy- 
niku zawodów niedzielnych. Drużyny spot- 
kały się na boisku przy Wieży wodociągo- 
wej, Od samego początku Venus okazuje 
znaczną przewagę nad Herkulesem, — to 
też jego stronnicy okazują jawne niezadowo- 
lenie, Do zwycięstwa przyczynił się w du- 
żej mierze doskonały bramkarz Zakrzewski. 
Drużyna Venus odnosząc zwycięstwo, stała 
Się mistrzowską drużyną klasy C, oraz mi- 
strzem okręgu, Sędzia p, Miklajewski, 


Piękne zwycięstwo piłkarzy polskich 
nad Austrją 3:1 (1:0), 


W rozgrywce o puhar środkowej Europy 
dła amatorów w Gracu — Polska poko- 


Polonia — Ruch 3:2 (2:1). 


Polski. śląsk — Ńiem. Śląsk 


Nr. 40. 


nała Austrję 3:1, Publiczność stawiła się w 
liczbie około 4000 osób, a więc bardzo mało. 

Po odegraniu hymnu polskiego i au- 
strjackiego i wzajemnej wymianie przywitań 
rozpoczęła się gra. 

W pierwszych minutach Polacy zdradzają 
duże zdenerwowanie, to też nie udają im się 
różne kombinacje, jednakże powoli gracze 
nasi opanowują nerwy i atak zaczyna pra- 
cować planowo, podchodząc z piłką raz po 
razu pod bramkę przeciwnika, o którego 
jednak obronę rozbijają się wszystkie jego 
zakusy. Prowadzimy 1:0. Następuje szereg 
zmiennych ataków przy rosnącej przewadze 
gospodarzy, którzy jednak nie mogą wyró- 
wnać do przerwy wskutek nieporadności 
ataku, 


Start 100 m. na zawodach A, Z, S'ów. 


Po zmianie stron inicjatywa przechodzi 
w ręce polskie. W 31 min, Polska zdobywa 
trzecią bramkę, górując w dalszym ciągu 
nieznacznie, Dopiero pod koniec gry przy- 
chodzą do głosu gospodarze i w 40 min. 
Bossak strzela dla nich honorowy punkt, 


Po niedzielnem zwycięstwie prowadzimy 
w pierwszem kole rozgrywek puharowych 
z 5 pkt. przed Austrją, Z tej serji spotkań 
pozostał jeszcze tylko mecz Czechosłowa- 
cja — Węgry. 

W omówieniu zwycięstwa Polski „Der 
Morgen' stwierdza, że zwycięstwo to było 
zupełnie zasłużone. Polacy grali prędko, 
atakowali zręcznie, wykazując bardzo pre- 
cyzyjną grę kombinowaną. Obrona była 
energiczna i odpierała z łatwością słabe 
ataki austrjackie. Szczególnie podobali się 
publiczności Balcer i Nawrot, 


LEKKA ATLETYKA. 


Polonia wygrywa z Wartą 66:64, 


Roześrane międzyklubowe zawody po- 
między Wartą a Polonią przyniosły zwycię- 
stwo Polonji, dzięki odpadnięciu Urbaniaka 
w skoku o tyczce; zajęcie bowiem przez 
Urbaniaka pierwszego miejsca dałoby zwy- 
cięstwo Warcie. Polonia niezupełnie do- 
trzymała umowy, przyjechała do Poznania 
bez Sikorskiego, Górskiego, Tryszczyna, 
Idrjana i innych, Właściwie Polonja opie- 
rała się na Cejziku, Meyrze i Mędrzyckim. 
W Warcie zabrakło doskonałego Banaszkie- 
wicza, 

Organizacja zawodów była bez zarzutu. 
Najlepiej spisał się Heljasz — uzyskując w 
rzucie kulą nowy świetny rekord polski, 

Wyniki techniczne przedstawiają się na- 
stępująco: 

100 mtr.: 1. Biniakowski (W.) 11,2 sek. 
2, Cejzik (P.), 3. Meyro (P.). 
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400 mtr.: 1. Cejzik 51,8 sek, 2. Meyro. 
3. Biniakowski, 4, Iwański (W.). 

800 mtr.: 1. Mędrzycki (P.) 2,04,3 min, 
2. Pawlak (W.). 3. Szwarc (W.), 

1500 mtr.: 1. Mędrzycki 
Szwarc. 3. Maszewski (P.), 

5000 mtr.: 1, Nogaj (W.) 17,02,0 min. 2. 
Rutkowski. 

Skok w dal: 1. Cejzik 6,55 mtr. 2. Meyro 
6,39 mtr. 3, Iwański (W.). 

Skok wzwyż: 1. Meyro 176 cm. 2. Cejzik 
170 cm. 3. Urbaniak (W.) 160 cm. 4. Po- 
szwa (W). 155 cm. 

„Tyczka: 1. Cejzik 2,90 mtr, 2. Janicki 
(W.) 2,60 mtr, 3. Meyro 2,40. 4. Urbaniak 
rozpoczął skakać od 2,90 mtr, i od razu 
odpadł. 

Dysk: 1, Heljasz (W.) 40,31 mtr. 2, Cej- 
zik 37,59 mrt. 3. Janicki, 

Oszczep: 1. Urbaniak 51,16 mtr. 2, Gat- 
kowski (W.) 49,86 mtr. 3, Cejzik 46,65 mtr. 

Kula: 1. Heljasz 14,43 i pół mtr., wynik 
lepszy od rekordu polskiego, 2. Cejzik 12,60 
mtr. 3, Urbaniak 12,59 mtr. 

Sztafeta 4X100 mtr.: 1. Polonja w skła- 
dzie: Jurkowski, Cejzik, Nowakowski i Mey- 
ro w czasie 46 sek, 2, Warta o dłoń, 

Sztafeta 4X400 mtr.: 1. Warta w skła- 
dzie: Biniakowski, Szwarc, Pawlak, Iwań- 
ski; czas 3 min, 39 sek. 

W ogólnej punktacji wygrywa Polonja 
66:64 pkt. 


4,19,0. 2. 


Dyskobolja — Warta — młodzież, 


Zawody te odbyły się równocześnie z 
meczem Polonji i przyniosły zwycięstwo 
Warciarzom w stosunku 52:49, 

Rezultaty: 100 m.: 1. Rauer (D.) 12. 400 
mtr.: 1. Marciniec (W.) 56. 3000 m.: 1, Robiń- 
ski (W.) 9,53 m. 4X100; 1. „Dyskobolja” (Maj- 
cherek, Borowczyk, Gronostaj, Rauer). Skok 
wzwyż: 1. Majcherek (D.] 1,50 m, Skok w 
dal: 1. Rauer (D.) 6,29 m. Skok o tyczce: 
1. Rauer (D.) 2,80 m, Rzut dysk.: 1. Marusz- 
czak (D.) 45,475 (dysk 1 kg,). Oszczep: 1. 
Maruszczak (D.) 45,51 m. Kula: 1, Świetlik 
(W.) 12,95. , 


Zawody pań Sokół — AZS. 


Odbyte na boisku „Sokoła" zawody — 
zgromadziły wiele publiczności, Wyniki uzy- 
skano naogół dobre, przyczem pobito 3 re- 
kordy Pozla, a mianowicie w biegu na 50 
m, Kasprzakówna „Sokół” w czasie 7,1 sek., 
w pchnięciu kulą Jasieńska „AZS. 10.06,5 
mtr, w dysku Jasieńska 30,68 mtr, 

Poszczególne wyniki były następujące: 
50 mtr.: 1, Kasprzakówna (S) 7,1 (czas lep- 
szy od rekordu P. O, Z. L. A.), 2, Lanżanka 
(A. Z. S.); 100 mtr.: 1. Kasprzakówna 14,7s,, 
2. Radecka (AZS.); 200 mtr.: 1, Stolarkó- 
wna (AZS.) 30 s, 2. Marjańska (AZS.); 
800 mtr.: 1, Woźniakówna (S) 3:00, 2. Stolar- 
kówna (AZS.); 4X75 mtr.: 1. „A. Z S.” 
43,9 s, 2, Sokół; skok w dal: 1. Kasprza- 
kówna 4,36, 2. Lanżanka 4,29; w wyż: 1. 
Ryssyówna (AZS.) 1,32 m. 2. Jankowiakó- 
wna 1,15; dysk: 1. Jasieńska 30,68 mtr. 
(wynik lepszy od rekordu okr.), 2. Lanżanka 
27,38; kula: 1. Jasieńska 10,065 mtr, (wy- 
nik lepszy od rekordu okr.), 2. Kasprzakó- 
wna 7,74 m.; oszczep: 1, Lanżanka 27,29 m., 
2. Szkudlarska 24,51 m. W ogólnej punkta- 
cji zwyciężył A. Z. S, 54:45, 


GNIEZNO. 
Sokół — Gimnazjum, 
Zwycięstwo odnieśli Sokoli nad młodymi 


zawodnikami w stosunku 86'/2—54'/», 


106 mtr.: Zakrzewski (S) 12,2 s.; dysk: 
Konieczny (S) 27,60 m.; oszczep: Rosiński 
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(S) 35,98 m.; 400 mtr.: Kaszyński (G) 62 
sek.; 1500 mtr: Krawczyk (G.) 5,23 min.; 
bieg rozstawny: Gimnazjum 52 sek.; skok 
w dal; Zakrzewski (S) 5,94 m.; skok wzwyż: 
Janicki 1,43 m.; skok o tyczce: Zakrzewski 
3,20 mtr.; 110 mtr. przez płotki: Rosiński 
20,8; kula Hybza (G) 9,34 m. Organizacja 
zawodów dobra, 


KOBYLIN. 


Kwiatkiewicz zwycięża w pięcioboju dla 
członków p. w. 


Pięciobój składał 
konkurencyj: 1) bieg 
wzwyż, 3) skok w dal, 4) pchnięcie kulą, 
5) rzut oszczepem. Wyniki osiągnięto śre- 
dnie, organizacja słaba. 

I. miejsce Kwiatkiewicz Ignacy 1558.74 
pkt, II miejsce Domaszewski Józef 796.75 
pkt, II, miejsce Czado Władysław 678,64 
pkt, IV. miejsce Krawczyński Kazimierz 
652.20 pkt, V. miejsce Jarmżek Piotr 
574.00 pkt. Poza konkursem I. Biskupski 
Zdzisław 1578.41, II. Swora Stanisław 796.10 
punktów, 


się z następujących 
100 mtr, 2) skok 


BOKS. 


Klubowe zawody „Warty”, 


Wewnętrzne zawody, urządzone przez 
„Wartę”, były zarazem pierwszym poważ- 
nym treningiem dla pięściarzy, którzy wy- 
znaczeni zostali do reprezentacji Poznania. 

Wyniki walk: (na pierwszem miejscu 
zwycięzcy): waga musza: Kokociński (W) — 
Busza (HCP), na punkty; w, kogucia: For- 
lański (W) — Czerniak (HCP), na punkty; 
Anioła w. lekka (HCP) — w, półśrednia 
Grotowski (W), wysoko na punkty; w pół- 
średnia: Arski (W) — Kołodziej (Czarni— 
Lwów), przez k, o, w Z starciu; w, papie- 
rowa; Matuszewski II — Wdowicki, na 
punkty; w. piórkowa: Stępniak — Warecki, 
nieznacznie na punkty; w. lekka Nowak — 
Janowicz, na punkty i Gostyński — Łuczak, 
na punkty (wszyscy z Warty). 


Kostrzewski w karykaturze, 


KOLARSTWO. 


Międzymiastowy bieg Poznań—Stęszew— 
Grodzisk wygrał Jachimowicz, 


Międzymiastowy bieg o puhar przechodni 
K, S. „Warta” na przestrzeni 95 klm, na 
szosie Poznań—Stęszew Grodzisk i z po- 
wrotem dał wynik następujący: 1. Jachimo- 
wicz St. („Warta”) — 2 g. 51; 2, Lange H. 
(HCP) 2 g, 54:5; 3. Komorniczak Fl. (W) 2 g. 
55:5; 4, Falkenstein Ed, (W); 5. Piliński P, 
(W); 6. Kużma F, (HCP); 7. Rutkowski D. 
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Okręgowe Święto W. F, i P. W, w Toruniu 
w dniach 24., i 22. IX. 1929 r. 


Okręgowe Święto W. F. i P. W, w To- 
runiu zaczęło się w dniu 21 września o godz. 
8,15 na stadjonie wojskowym otwarciem za- 
wodów sportowych, Jako całość zawody 
te wypadły bez zarzutu. Organizacja za- 
wodów sprawna. Do zawodów stanęło 503 
zawodników i zawodniczek z całego Po- 
morza oraz powiatów włocławskiego, nie- 
szawskiego i wągrowieckiego. 

Tak liczny udział w zawodach zawodni- 
ków i zawodniczek jest dowodem rozwoju 
doniosłej akcji W, F, i P, W, i zrozumienia 
jej przez zserokie masy młodzieży w Wo- 
jewództwie Pomorskiem. 

Żałować należy tylko, że zawody odbyły 
się w niepomyślnych warunkach atmosfe- 
rycznych, co musiało wpłynąć na wyniki 
zawodów, które są naogół średnie. Na za- 
wodach obecni byli: Starosta Krajowy 
Łącki, płk. Kończakowski, kier. Okr, Urz. 
mjr. Sulik, radca dr. Ciosłowski, oraz sporo 
oficerów P. W, z całego okręgu korjpusu 
Nr. VIL, publiczności względna ilość z po- 
wodu niepogody. 

Kierownikiem zawodów był mjr. Hur- 
czyn, sędzią głównym por, Laurentowski, 
kierownikami p, Kopciuchówna, prof. Wit- 
kowski, kpt. Brozda, kpt. Niewiarowski. 
por. Zalewski, por. Teoski i inni, Wyniki 
zawodów są następujące: 


Zespołowe. 


Marsz 5 klm. ze strzelaniem (zgłoszono 
22 pow, po 6 zaw.): 1. Brodnica (Czarnecki, 
Grzemski, Górny, Czolbe, Mańka, Klaw- 
czyński) 40, wynik 37,30; 2. Strzelno 40,30 
do 38,30; 3. Wągrowiec 42,45—39; 4, Toruń 
pow.; 5. Szubin. 

Koszykówka m. (zgłosz, 7 pow.): 1. Wą- 
growiec, 2, Nieszawa, 3, Toruń M. Wyniki: 
Wągrowiec — Nieszawa 12:10, Nieszawa — 
Toruń 18:16, i 


Siatkówka ż. (5 pow.): 1. Toruń m. 2. 
Bydgoszcz m. Wyniki: Toruń — Brodnica 
15:0, Toruń — [Inowrocław 30:0 i Byd- 
goszcz — Inowrocław 30;0. 


Sztafeta 4X100 ż, (8 pow.): 1. Bydgoszcz 
m,  (Matczyńska, Tykwińska,  Ziółkiewi- 
czówna, Baumgartówna) 1, 1,5; 2, Starogard 
1, 3,4; 3. Wyrzysk. 

Sztafeta 4X100 m. (21 pow.): 1, Byd- 
$oszcz m. (Bzdawski, Goralewski, Poczekaj, 
Borkowski) 49; 2, Inowrocław 49,5; 3, Wło- 
cławek 50,2. 


Sztafeta olimpijska (16 pow.): 800 + 400 
-- 200 X 100: 1. Bydgoszcz m. 4, 46; 3. 
Starograd, 


Jednostkowe żeńskie: 


Trójbój (12 zaw.): 1. Olkiewiczówna W. 
Bydgoszcz pow. 60 m, — 8,5 (miejsce L); 
skok w dal 3,93 (IL), kulą 5,92 (VII); 2 
Gdancewiczówna, Starogard; 3. Ziółkiewi- 
czówna, Bydgoszcz m.; 4, Iwucka, Tuchola. 

Bieg 80 m. z płotkami (8 zaw.): 1. Biał- 
kowska J., Starogard 16,2; 2, Jagodzińska 
M., Bydgoszcz p. 16,5. 

Rzut dyskiem oburącz (11 zaw.): 1, Do- 
najówna L., Bydgoszcz m, 45,47; 2, Kurha- 
nówna W., Bydgoszcz p, 40,92; 3. Belanów- 
na, Starogard 38,92, 
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Dział sprawozdawczy 


Strzelanie z łuku na 20 m, (6 zaw.): i. 
Nawrocłówna, Wągrowiec; 2. Wieczorków- 
na, Bydgoszcz m. 

Męskie: 

Strzelanie z broni małokalibrowej na 50 
m, (25 zaw.): 1, Hartyniuk, Świecie p. 39; 
2. Nagojski, Brodnica m, 39; 3. Szwarc, Lu- 
bawa p. 37; 4. Kucharski, Wyrzysk p. 37; 
5. Michalski, Żnin p. 36. 

Trójbój (26 zaw.): 1, Mikrut Wł, 100 m. 
11,9 (IL miejsce), skok w dal 5 m, (VL), 
granat 77,60 (L) p. 9; 2. Hofiman, Rypin 10; 
3. Rolewski, Toruń m. p. 11. 

Bieg 110 m. z płotkami (15 zaw.): 1. Bor- 
kowski, Grudziądz m. 19,8; 2. Kowalewski, 
Toruń m. 20,8; 3. Krajewski, Brodnica 21,7. 

Bieg 800 m. (26 zaw.): 1. Lesicki, Byd- 
$goszcz m. 2, 14,6.; 2. Muszyński, Wągrowiec 
2, 15,9; 3. Tobolewski, Bydgoszcz p. 

Bieg 3000 m. (25 zaw.): 1. Piórkowski, 
Grudziądz m. 9,37,5; 2. Symkowski, Lubawa 
9,38,1; 3. Wiśniewski, Toruń p. 9,38,2; 4. 
Szulerecki, Bydgoszcz m, 

Dysk (25 zaw.): 1. Drzyciński, Bydgoszcz 
m, 32,57; 2. Mikrut Fran., Bydgoszcz p. 
32,20; 3. Hoffman, Rypin 30,59. 

Oszczep (21 zaw.): 1. Mikrut Wł. 49,68; 
2. Łuczak, Toruń m. 43,28; 3. Dutkiewicz, 
Wąśrówiec 42,59. 

Skok wzwyż (25 zaw.): 1. Sonnenberg, 
Wągrówiec 1,60; 2. Kotowski, Grudziądz m. 
1,55; 3. Drzyciński 1,50. 

Najlepsze wyniki powiatów: 1. Byd- 
$oszcz m. p. 94 p. Wojewody; 2. Toruń m. 
p. 75; 3. Bydgoszcz pow. pkt. 69; 4. Sta- 
rogard p, 18, 

Najlepszy zawodnik: Mikrut Wład. — 
nagroda p. Starosty Krajowego. Najlepsza 
zawodniczka Ziółkiewiczówna, Bydgoszcz m. 
nagroda p. Dowódcy Korpusu, 


Święto sportowe w. f. i p. w. w Radzynie. 


Powiatowy Komitet W. F. i P, W. w 
Grudziądzu urządził w Radzynie, staraniem 
miejscowego podkomitetu poraz pierwszy 
doroczne „Święto sportowe”, 

Święto rozpoczęło się w sobotę, dnia 29 
września b, r, wieczorem capstrzykiem, w 
którym wzięły udział miejscowe towarzy- 
stwa w, f, i p, w. W niedzielę rano według 
programu o godz. 7-mej odegrała orkiestra 
64 p, p. (grudziądzkiego) pobudkę, poczem 
nastapiły dalsze części programu. 

Już o godz. 8-mej rano zbierały się to- 
warzystwa miejscowe oraz pozamiejscowe 
na boisku przy ruinach zamku pokrzyżackie- 
go do ogólnego przeglądu. Raport odebrał 
przewodniczący miejscowego ośrodka w. £ 
i p. w. p. burmistrz Kirstein — od komen- 
danta ośrodka p. ppr. rez, Myjaka, Ogólna 
liczba umundurowanych (w mundurze p. w.) 
uczestników wynosiła 120, pozatem nieumun- 
durowanych około 100. P. Starostę za- 
stępował delegat p. Gilas, 


O godz. 9,30 nastąpił odmarsz organizacyj 
i drużyn na rynek, gdzie odbyła się następ- 
nie msza św, polowa. Mszę św, celebrował 
ks, wikary Kądziela, zaś okolicznościowe 
kazanie wygłosił ks, radca Wojciechowski. 


Po mszy św. odbyła się defilada drużyn 
p. w. umundurowanych pod bronią. Dełiladę 
odbierali na rynku przed Hotelem pod Or- 
łem delegat Starostwa p. Gibas, komendant 
powiatowy p. w. p. kpt. Ostapowicz, ducho- 
wieństwo, przewodniczący ośrodka p, w. i w. 
f. w Radzynie p. burmistrz Kirstein, człon- 
kowie zarządu ośrodka p. w, i w. f, w Ra- 
dzynie oraz przedstawiciele Magistratu 
i Rady Miejskiej i goście. 

Po defiladzie odmaszerowały drużyny z 


rynku do Strzelnicy, na obiad żołnierski, W. 


obiedzie wzięli udział wszyscy delegaci, go- 
ście, członkowie zarządu miejscowego ośrod- 
ka i członkowie p. w, 


Po oględzinach lekarskich nastąpiła de- 
filada zawodników i otwarcie zawodów. 


W poszczególnych zawodach osiągnięto 
następujące wyniki: 

Bieg kolarski 5 klm. 1. Tomaszewski 
Franciszek S. M. P. Gruta, czas 8,31 min. 


Wojskowy marsz zespołowy (sekcjami): 
5 klm. 1. miejsce osiągnęła drużyna p. w. 
Okonin, czas 33,23 min, 

Strzelanie z broni małokalibrowej 50 m. 
Za zespołowe strzelanie — zespół S. M, P. 
Radzyn; za jednostkowe: 1. Nelkowski Wła- 
dysław S, M. P. Radzyn. 

Trójbój wojskowy: 1. Zakrzewski Broni- 
sław S, M, P. Radzyn 7 punktów. 


Sztafeta 4X100. 1, Zespół S. M. P, Ra- 
dzyn, w składzie: Zakrzewski Bronisław, 
Opalewski Kazimierz, Nelkowski Władysław 
i Opalewski Aloizy, czas 43 sek. 

Bieg 100 mtr.: 1, Opalewski Aloizy S. M. 
P, Radzyn 12 sek, 

Bieg 400 mtr.: 1. Opalewski Aloizy S. M. 
P. Radzyn, czas 1 minuta. 

Skok w zwyż: 1, Zakrzewski Bronisław 
S. M.P. Radzyn 1,65. 

Skok w dal: 1, Nelkowski Władysław S. 
M, P. Radzyn 5 mtr. 

Pchnięcie kulą: 1. Cieluch Adam, druży- 
na p. w. Turznice 11,20 mtr. 

Rzut dyskiem: 1, Opalewski Kazimierz S. 
M. P. Radzyn 27,40 mtr. 

Zespołowe przeciąganie liną. 

W strzelaniu pozakonkursowem zajął 
pierwsze miejsce p. Fr. Napiewocki, członek 
Tow. Powst. i Wojak, w Radzynie, 


W zawodach jednostkowych osiągnął 
poza konkursem pierwsze miejsce w trójboju 
i biegu na 100 mtr, oraz drugie miejsce w 
skoku wzwyż, kapral 18 p. ułanów Chyliński 
Leon z Gruty. 


Kierownikiem zawodów był komendant 
powiatowy p. w. p. kapitan Ostapowicz — w 
skład komisji sędziowskiej wchodzili również 
członkowie zarządu Ośrodka p. w. i w. Í. ra- 
dzyńskiego. 

Przy zakończeniu zawodów, przyjechali 
do Radzyna p. Starosta powiatu grudziądz- 
kiego Niepokulczycki z zastępcą dowódcy 
64 p. p. p. ppułk, Matzenhauerem. Po ukoń- 
czeniu zawodów, nastąpiła defilada przed 
p. p. Starostą i pułkownikiem oraz delega- 
tami, następnie wręczenie nagród zwycięz- 
com. Defilada i wręczenie nagród nastą- 
piły na rynku, 

Nagrody w postaci cennego puharu, żeto- 
nów i innych, wręczył p. starosta Niepokul- 
czycki. Po wręczeniu nagród przemówił p. 
Starosta do członków p. w., przypominając 
w wzniosłych słowach obowiązki i t. p., po- 
czem wręczał p. ppułk, Matzenhauer świa- 
dectwa z ukończonego szkolenia p, w. dla 
poszczególnych członków, którzy kursy przy- 
sposobienia wojskowego ukończyli, Następnie 
przemówił do obecnych w imieniu Armii. 


Nakoniec należy się uznanie dla komen- 
danta ośrodka w. f. i p, w. w Radzynie, ppr. 
rez, p. Myjaka z Gołębiewa, który wszelkie- 
mi sposobami stara się, aby p. w. na terenie 
naszego ośrodka podnieść do świetności, — 
Uznać należy nareszcie pracę całego zarządu 
podkomitetu w Radzynie, który jak dotych- 
czas według posłuchów pracuje najintensyw- 
niej na terenie powiatu śrudziądzkiego. Sta- 
raniem Komitetu stanęło na święto sportowe 
120 członków umundurowanych w mundury 
A w. Jak na pół roku pracy jest to bardzo 

użo. 
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Powiatowe Święto Wychowania Fizycznego 
w Krotoszynie, 


Staraniem Powiatowego Komitetu W. F. 
i P, W. z okazji uroczystości dziesięciolecia 
powstania 56 p. p. Wlkp. zorganizowano w 
dniu 22 z. m, Powiatowe Święto Wychowa- 
nia Fizycznego. Program święta był tak 
ułożony, aby wziąć w nim mogły udział 
możliwie najszersze warstwy społeczeństwa 
obojga płci. Organizatorzy uwzględnili 
również w programie różnicę poziomu wych, 
fiz, oraz wieku zawodników szkolnych i po- 
zaszkolnych, dlatego też przeprowadzono 
specjalnie rozgrywki dla szkół, a osobno dla 
zespołów pozaszkolnych. 

Do zawodów zgłosiło się 11 zespołów po 
4-ch zawodników oraz 12 pań, 

Pomimo niepogody i wyjątkowo niskiej 
temperatury oraz silnego wiatru przepro- 
wadzono zawody całkowicie przy dość licz- 
nym współudziale publiczności. 

Wyniki, zarówno z przyczyn wspomnia- 
nych, jak również z tych, że większość klu- 
bów rozpoczyna dopiero swą pracę — były 
przeciętne — dawały jednak widzowi cie- 
kawe i ładne momenty szlachetnej rywaliza- 
cji i sportowej, w całem słowa znaczeniu, 
walki, Pierwsze miejsce w drużynowym 
pięcioboju szkolnym zdobyło miejscowe se- 


minarjum. W trójboju dla młodzieży poza- 
szkolnej wysunął się na czoło miejscowy, 
świeżo zorganizowany klub sportowy 
„Astra”, 


Na szczególniejszą uwagę zasługuje wy- 
stąpienie pań w tych zawodach. Nadmienić 
bowiem należy, iż stadjon sportowy Kroto- 
szyna poraz pierwszy miał przyjemność słu- 
żyć płci żeńskiej jako zawodniczkom, które 
w dziedzinie sportu postanowiły walczyć 
o miejsce im należne. Z pośród młodych 
zawodniczek na czoło wysunęły się p.p. 
Reiterówna, Błażejczykówna i Krawczy- 
kówna, 

Kierownikiem zawodów był p. mjr. Cą- 
pała, sędzią głównym p, prof, Skiba, sę- 
dziami p. p. Anders, prof, Kaźmierczyk, 
Leśny, Rybianka i kpt. Lewandowski, 

Powiatowy Komitet W. F. i P, W. ufun- 
dował 3 nagrody wędrowne, i to dla: piłki 
koszykowej, trójboju pozaszkolnego i pięcio- 
boju drużynowego szkolnego. 


Wyniki zawodów. 
Konkurencja międzyszkolna, 


Piłka koszykowa: Seminarjum contra 
Gimnazjum z wynikiem 20:5 na korzyść 
pierwszych, Drużyna zwycięska odznaczała 
się szybkością orjentacji i celnością strza- 
łów. Zwycięzcom przypadła w udziale na- 
środa wędrowna Pow. Komitetu W, F, i P. 

Pięciobój drużynowy: Zwyciężyła dru- 
żyna Seminarjum, klasyfikacja indywidualna: 
1. Masłowski Józef, sem. 2. Kucharek Jan, 
sem. 3. Cieślak Kazimierz, gimn, 4. Krac 
Stefan, sem. 

Zwycięska drużyna zdobyła II nagrodę 
wędrowną, 

Konkurencja pozaszkolna, 

Trójbój drużynowy: Zwyciężył klub spor- 
towy „Astra”, po nim zajął miejsce „So- 
kół”, a trzecie „S, M, P.” z Kobylina, Kla- 
syfikacja indywidualna: 1. Małecki Alfons 
i Szwacki Marjan, obaj z klubu „Astra” i 3. 


Młynek, Sokół krot. Zwycięzcy zdobyli na- 
środę wędrowną Pow. Kom. W, F., iP, W. 


Najlepsze wyniki dnia, 

Kucharek i Masłowski, obaj z Semina- 
rjum, bieg 100 m, w czasie 12 sek, Masłow- 
ski, sem. skok w dal 5,86 m., Szczepanek, 
gimn, pchnięcie kulą 12,64 m., Kucharek, 
sem. bieg 800 m. w czasie 2 m, 13 sek, Ma- 
słowski, sem, rzut dyskiem 28,61 m, 

Trójbój pań. 

Najlepsze wyniki: Reiterówna bieg 60 m. 

w czasie 9,4 sek., Reiterówna skok w dal 
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4,02 m., Krawczykówna rzut kulą wagi 2'/e 
kg., 9,54 m. 

Zawody zaszczycili swą obecnością gen. 
Dzierżanowski, dowódca O. K. VIL, pułk. 
dypl. Wład, jako delegat dowództwa 25 dy- 
wizji z Kalisza, ppłk. Ocetkiewicz, d-ca 56 
p. p. i inni, oraz przedstawiciele miejsco- 
wych urzędów państwowych z p. Starostą 
na czele, który, po ukończeniu zawodów 


wręczył, jako przewodniczący Pow, Komitetu 
P, W.iF, W., nagrody zwycięzcom, gratulu- 
jąc im wyników i zachęcając do dalszej w 
tej dziedzinie pracy. 


U góry: p. starosta Kalkstein oraz przedstawiciele władz wojskowych, 


cywil- 

nych i organizacyj słuchają Mszy św. podczas Powiat. Święta W. F, i P. W. 
w Starogardzie; z boku: rzut dyskiem pań, 

U dołu: kompanja p. w. oraz organizacje podczas raportu; z boku: oddział pań 


udaje się na boisko na zawody, 


Kronika Przysposobienia Wojskowego. 


W dniach 26 i 27 października b. r. Cen- 
tralny Związek Młodzieży Wiejskiej organi- 
zuje w Warszawie zlot w. f, młodzieży wiej- 
skiej. 

* 

Z początkiem września rozpoczął się dal- 
szy okres szkolenia na kursie przysp. wojsk. 
dla studentów szkół akademickich, zorgani- 
zowany w Poznaniu przy 58 p. p. 

* 


W poszczególnych miejscowościach obwo- 
dów p. w. rozpoczęto budowę strzelnic mało- 
kalibrowych, które są niejako zawiązkiem 
wiejskich ośrodków przysposobienia wojsko- 
wego. Jedna z nich została już oddana w 
Kaliszu do użytku jednostek p. w. 


W świętach w. f. i p. w. winny prócz or- 
$anizacyj wych. fiz, i przysp, wojsk, brać 
udział także szkoły, przez co byłoby możli- 
we połączenie świąt sportowych młodzieży 
szkolnej ze świętami w, £ i p, w. Pokazy 
i zawody młodzieży szkolnej organizowane 
są przez dyrekcje szkół i nauczycieli ćwiczeń 
cielesnych, którzy winni wchodzić z zasady 
w skład organów wykonawczych i organiza- 
cyjnych świąt, Celem uniknięcia rozbieżności 
poglądów co do programu i organizacji po- 
między szkołą a komendantem p. w., należy 
przygotowanie części programu dotyczącego 
młodzieży szkolnej do nauczycieli ćwiczeń 
cielesnych, pokazów harcerskich do instruk- 
torów harcerskich, zaś programu p, w. do 
właściwych kierowników hufców szkolnych. 


Bój pod Savannah i bohaterska śmierć Pułaskiego. 


(Fragment z książki por. Ciepielowskiego o „Kazimierzu Pułaskim'',) 


Wojska angielskie pod wodzą 
Gen. Prevosta, silnie obwarowały się 
w porcie Savannah, korzystając z 
chwilowego obustronnego zasiano- 
wienia walk. Przednie straże Angli- 


ków znajdowały się w Ebenkserze, 
Tymczasem w pierwszych dniach 
września, do obozujących wojsk ame- 
rykańskich w Charlestonie, przyłą- 
czyła się flota francuska z zamiarem 


współdziałania z Amerykanami w 
zdobywaniu portu Savannah, I tak, 
dwaj znakomici wodzowie wojsk 
sprzymierzonych Linkoln i hr. 
dEstainśg ułożyli plan, na podstawie 
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którego wojska amerykańskie szyb- 
kim marszem miały posuwać się do 
Georgi, zaś Hota francuska wylądo- 
wać w Benleanie, z 

Połączenie się wojsk, miało na- 
stąpić pod miastem Savannah. Po 
sześciu dniach marszu, gdy wojska 
amerykańskie przybyły nad rzekę 
Savannah, by pod Żubly przeprawić 
się przez rzekę, natrafiły one na 
wielkie trudności z powodu braku 
środków przepraw. 

Pierwsi przeprawili się czółnami 
żołnierze Legjonu Pułaskiego i w 
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skich. Pułaski znakomicie wywiązał 
się z poruczonego zadania, wpadł nie- 
spodziewanie na nieprzyjaciela, za- 
brał wielu jeńców a resztę zmusił do 
szukania ucieczki na pokładach okrę- 
tów. 

W pierwszych dniach październi- 
ka wojska francusko-amerykańskie 
poczęły bombardować miasto, lecz 
po bezowocnych wynikach, postano- 
wili obaj wodzowie przypuścić w 
dniu 9 października generalny atak. 
Frzeprowadzony on został dwoma 
kelumnami francuską i amerykańską, 


Gdy wojska francuskie pod wo- 
dzą hr. d'Estaing dla ominięcia drogi 
maszerowały do reduty Spring-Hill 
przez bagna, Anglicy powiadomieni 
o kierunku marszu, otworzyli na nich 
silny ogień. Powstał wśród żołnierzy 
francuskich  niesłychany popłoch 
zwłaszcza, gdy wódz ich hr, d'Estaing 
został ciężko ranny. Pułaski pozosta- 
jący w rezerwie, podążył w stronę 
reduty a zorjentowawszy się, jak 
smutne następstwa pociągnąć może 
za sobą depresja walczących, dla do- 
dania im otuchy i ratowania sytua- 


Obrona Berdyczowa przez keniederatów ba.skich podług starożytnego sztychu, 


liczbie około 30 z kapt. Bantalou, po 
całodziennym, 3 milowym uciążliwym 
marszu nie natrafiając na nieprzyja- 
ciela, pod wieczór stanęli pod Savan- 
nah. Tuż za nimi podążył z resztą 
siły sam Pułaski i w nocy tegoż dnia 
cały Legjon zaobozował na jakie 
6 mil od miasta, 

Przez kilka dni pozostawał Puła- 
ski w stałym kontakcie z nieprzyja- 
cielem a Świetnemi, szybkiemi ma- 
newrami niepokojąc Anglików, mar- 
kował znaczne siły własne, 

Oblężenie Savannah nastąpiło 
16 września, w dniu połączenia się 
wojsk francuskich z amerykańskiemi. 
Na lewem skrzydle usadowiły się 
wojska amerykańskie, na prawem 
zaś francuskie, Anglicy czynili częste 
wypady, zadając poważne straty woj- 
skom sprzymierzonym. Kiedy w cza- 
sie oblężenia, doszła do Linkolna 
wiadomość, iż nieprzyjaciel z częścią 
swych wojsk przeprawił się przez 
rzekę Ogechee, grożąc oskrzydle- 
niem, Linkoln wysłał Pułaskiego do 
zlikwidowania oddziałów angiel- 


Czcionkami Drukarni Państwowej w Poznaniu. 


z których każda na osobną miała 
uderzyć redutę. Kawalerji gen. Pu- 
łaskiego przeznaczone zostało miej- 
sce przed kolumną lekkich pułków 
amerykańskich z zadaniem wtargnię- 
cia „w linje nieprzyjacielskie na le- 
wem skrzydle reduty Spring-Hill i 
najbliższą ku rzece.“ Francuzów pro- 
wadził sam hr. d'Estain$, innemi ko- 
lumnami dowodzili Mac  Intos'ow 
i Huger. 

Powiadomiony przez szpiegów o 
miejscu atakowania gen. Prevost'a 
głównodowodzący wojsk angielskich, 
ctworzył na zbliżające się oddziały 
sprzymierzonych morderczy ogień, 
czyniąc w ich szeregach bardzo po- 
ważne straty, Sama walka o redutę 
Spring-Hill trwała niespełna godzinę, 
przy stratach zgórą 600 Francuzów, 
400 Amerykanów, podczas gdy An- 
ślicy stracili zaledwie 100 ludzi, 

krwawem tem starciu zginął 
wielki nasz wódz Kazimierz Pułaski, 

Bohaterska śmierć jego miała 
miejsce w następujących okoliczno- 
ściach. 


cji — jak pisze Stevens — dosiadł 
rannego rumaka, nie oglądając się na 
niebezpieczeństwo i chciwy tylko 
chwały zwycięskiej, wdarł się do re- 
duty Spring-Hill, miejsca najkrwaw- 
szej rzezi. Tam na bastjonie trafił go 
kartacz z ostatniej armaty — dalej 
czytamy: „Wódz chwieje się i traci 
władzę nad koniem, Rumak rzuca się 
w bok i unosi go, Towarzysze broni 
chwytają go w swoje ramiona i upro- 
wadzają z pola bitwy.“ 


Po klęsce tej, sprzymierzeni za- 
niechali dalszego ataku na port Sa- 
vannah. Amerykanie coinęli się do 
Charlestonu a Linkoln z wojskami 
opuścił Georgję. 


Ranny Pułaski przeniesiony zo- 
stał na pokład amerykańskiej Bry- 
śantyny Wasp (Osa) zdążającej do 
Charlestonu. 

W chwili, gdy okręt opuszczał 
Savannę, skonał Pułaski a ciało jego 
według obowiązujących ustaw, 
spuszczone zostało na wody Oceanu. 
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Boisko dla rozrywek umysłowych. 


Kierownik: Marjan Fontana. 


Łatwa serja propagandówa 


Rozwiązanie zadań należy wysłać naj- 
dalej w poniedziałek, dnia 21 października 
1929 pod adresem: Szaradzista Fontana, 
Poznań, św. Wojciech 16. 

Wskazówkami chętnie służę, 


Nagroda za trafne rozwiązanie wszyst- 
kich zadań: kwartalny abonament „Junaka”. 
Rozwiązanie zadań, imienny wykaz traf- 
nych rozwiązań i wynik losowania podamy 
w numerze 43, 


Przyjaciół naszego „Boiska” upraszamy 
o zjednywanie nam nowych Uczestników. 

W sprawie nagród szaradowych proszę 
się zwracać wprost do Administracji „Ju- 
naka”, 


267. I zdrowi się leczą! 


Zapytalski i Odrębalski, 
Kto ma dziś najlepszą sgłowę? 
— Szóste siódme szaradowe. 
Ma swój pokój twoja sługa? 
— Taka sobie piąta druga. 
Za Pewuką żal jest wszędzie, 
— Siódma ósma wkrótce będzie, 
Pierwsza druga tkwi w rosole. 
— A ja z rożna przecież wolę, 
Za brak stempla będzie kara? 
— Pięć trzy o to się postara, 
Luta wyszła gdzieś z Michałem, 
—Drugie siódme ją spotkałem, * 
Osłem mnie nazwała Tecia, 
— To jest święta druga trzecia. 
I wy mnie tak nazywacie? 
— Choć na czwarte piąte, bracie! 
Niebo dwa raz, rachuj słowa! 
— Gwałtu, krew się lać gotowa. 


Rekordziści szybkości, 

Dla Poznania: P. Ada Jastrzębiec (godz. 
9), krajowy zaś rekord zdobyła brawuro- 
wym atakiem P, Doktorowa Helena Opie- 
lińska ze Środy, przyczem poprawiła czas 
o 25 minut (godz. 20 min, 20). 


Grano Uczestników 
naszych powiększyli: Pp. B. Kiciak, kie- 
rownik szkoły, Święte, poczta Aleksan- 
drów Kujawski; Jakób Ryba, Kraków, ulica 
Starowiślna 15 i Jana Mielochówna, Po- 
znań, Górna Wilda 21. Witamy gorąco 
i prosimy o wytrwałość! 


, Rozwiązanie zadań z numeru 37. 256. 
Lin, glin. Głąb, gołąb. Kora, korba, Mowa, 
morwa, Ryś, Bryś. Rabka, drabka, Szarotka, 


268. Pożegnanie Pewuki 
A —a a b dar de do 


dze — e — est — ga — gi — gno — go — i — 


i — i — kow — lizm — łę — mię — ni — 
nie — nie — pej — po — ra — rant — 
ro — ski — ski — spo — stwo — stwo — 
to — u — wać — wo — zna, 


Z powyższych zgłosek proszę ułożyć 11 
wyrazów o podanem poniżej znaczeniu, Po- 
czątkowe i końcowe głoski tych wyrazów, 
czytane z góry na dół, dadzą aktualne roz- 
wiązanie, zwrócone do naszej niezapomnia- 
nej Pewuki, 


Znaczenie wyrazów: 


9. Idy Bubek to monogram, 

10. Nasz pedagog, miał swój program, 

11, W pełni miała je Pewuka — 
Dla nas radość i nauka, 


269. Metagram 


Proszę zmieniać kolejno pierwszą głoskę 
pewnego wyrazu, a powstanie 12 wyrazów 
o podanem poniżej znaczeniu: 

1, W pobliżu stoi króla. 

2. Sto ma gąb i hula, 

3. Bohater Meyerbeera. 

4, Na Oront wciąż spoziera, 
5. Czasem znajdziesz w rynku, 
6. Na mapie szukaj, synku, 

7 

8 


1. Byłeś w suchej Niagarze? } 3 į : 

2. Z realizmem szedł tu w parze, . Coś w guście jest flaneli, 

3. Wygląd ten Pewuka miała, . I biedni zawsze mieli, 

4. Stygmat jej to Polski chwała, 9. W prezencie kupię cioci. 

5. Propagandy to zadanie, 10. Chroni dzsilsoci 

6. „Polskie” kością wrogom stanie, A R A goci; 

7. Taki pan ją gani wszędy, 11. To gród na Bukowinie, 

8. Już należy do legendy. 12. Z tryumfu Rzymian słynie. 

szarlotka. 257, Ma-ra-ton. 258, Ą-t-r-u- Z kraju: Pp. Kazimierz Morkowski z Na- 
p-k-a, ramowic i Marjan Orsztynowicz z Puszczy- 


Ogółem nadesłano rozwiązań 52, w tem 
trafnych 44, 


Trafne rozwiązania nadesłali: Z Pozna- 
nia: Pp, Marjan Fribes, Ludwik Konarczak, 
Kazimierz Kunzendori, Antoni Mikołajczak, 
Józeł Moskal, Bronisław Nadolny, Jan Sie- 
mienowski, Bolesław Sutarski, Kazimierz 
Wożźriak i Antoni Zachuta (pierwsi), M. Beł- 
żyńska, Z. Bresiński, Por, O. Grudziński, M. 
Ilska, J. Klinkówna, M. Malawska, „Maniu- 
sia", Jana Mielochówna, J. Morkowska, 
W, Morkowska, „Nasz stolik pod zegarem”, 
L. Owsianowska, M, Pokorny, I, Raszewska, 
E, Ratajczak, S, Rylski, T. Putz, M, Skorny, 
Z. Swędrzyńska i M, Szafarkiewicz. 


HUMOR 


Roztarśniony profesor, 

Sławny niemiecki historyk Mommsen był 
bardzo roztarśniony. Pisma niemieckie, z 
okazji wypuszczenia w świat nowego wy- 
dania prac tego wybitnego uczonego, po- 
dają opis zabawnego wypadku, świadczą- 
cego o niezwykłem roztarśnieniu Momm- 
sena, 

Jadąc kiedyś tramwajem, Mommsen 
chciał przejrzeć posiadane przy sobie bro- 
szury, ale napróżno szukał okularów po 
wszystkich kieszeniach. Okulary tymcza- 
sem miał podniesione na czoło, 

Siedząca obok mała dziewczynka zwró- 
cila mu na to uwagę z miłym uśmiechem. 
Zdziwiony Mommsen spojrzał na nią i za- 
pytał: i 

— Dziękuję ci, 
bardzo grzeczna. 


moje dziecko, Jesteś 


Jak się nazywasz? 

— Anna Mommsen, tatusiu, — odpowie- 
działa dziewczynka. 
bd 


Ostrzeżenie, 

— To bardzo niedobrze, że szanowny pan 
nie jest ubezpieczony od nieszczęśliwych 
wypadków. 

— Dlaczego? 
— A bo pan usiadł na kapelusz, który 
należy do sławnego boksera.., 
+ 


W komisarjacie, 

Pan powiada, że żona panu zginęła, 
= oak? 
— Dawno? 
Tydzień temu. 

— Dlaczego pan nie zameldował nam 
tego odrazu? 
Panie naczelniku, przez pierwsze 
sześć dni byłem tak oszołomiony, że nie 
chciałem wprost wierzyć swojemu szczę- 
ściu. 


E 


Szczyt powodzenia, 
— Czyś miał powodzenie w Warszawie? 
— Ogromne! Gdy śpiewałem „Lohen- 
grina", to mi chcieli koniecznie wyprządz 
łabędzia, 


kowa (pierwsi), Doktorowa H. Opielińska ze 
Środy, B, Kiciak ze Świętego, Z, Wituska 
z Żabikowa, K. Zajączkowski z Warszawy, 
A. Żniniewicz ze Lwowa, H. Londońska i S. 
Kosydarski z Krakowa, „Władek” z Gosty- 
nia, „Sokół” z Grudziądza, Rtm, J. Ołpiński 
z Chełmna. R. Galik z Ostrowa, L, Niewia- 
domska z Bydgoszczy i Nina Ottówna z Kra- 
kowa. 

Nagrodę t. j, kwartalną prenumerate 
«Junaka” przyznał los P, Marji Malawskiej, 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11. 

Skrzynka listowa, 

W, P. B. Kic. Wobec trudnej komunikacji 
radzimy przesyłać po 2 rozwiązania pocz- 
tówką co drugi poniedziałek, 


Debry adwokat, 

Pana Kopytkowicza ukąsił pies i nietyl- 

ko podarł spodnie, lecz mocno wgryzł się 
w łydkę, Poszkodowany zaskarżył właści- 
ciela do sądu. Po sprawie spotyka go zna- 
jomy i pyta o wynik, 
A no nic, — odpowiada p. Kopytkie- 
wicz, — mój przeciwnik miał dobrego ad- 
wokata, który go nietylko obronił, ale udo- 
wodnił, że to ja pośryzłem psa, 


* 
W kinie, 
Właściciel, angażując nowego fortepia- 
nistę. 


— (Coprawda płacę niewiele, ale zato 
ma pan u mnie mniej roboty, niż gdziein- 
dziej, bo przecież połowa klawiszów na na- 
szem pianinie nie do użycia, może więc pan 
wcale w nie nie uderzać. 

+ 
Zmartwienie, 

— Kto wie, ile nóg ma chrabąszcz? 

Mały Cenamonblut po namyśle: 

— Pan profeser niema większego zmart- 
wienia? 


Rzeczy ciekawe 


Jak rośnie Gdynia, 


W ciągu miesiąca września zameldowa- 
ło się w Gdyni 1563 osób i to 991 osób sa- 
motnych i 166 rodzin, Z Pomorza przyszło 
867 osób, z Poznańskiego 222, z b. zaboru 
rosyjskiego 292, z Małopolski 52, z Kre- 
sów 70, ze Śląska 10, z Niemiec 17, z W. 
M. Gdańska 26, z Francji 5, z Czech 1 i ze 
Stanów Zjednoczonych 1. 

Odmeldowało się 553 osób, w tem 414 
samotnych i 42 rodzin. Z tej liczby odmel- 
dowało się na Pomorze 239 osób, do Wiel- 
kopolski 120, do b. zaboru rosyjskiego 121, 
do Małopolski 26, na Kresy 10, na Śląsk 
9, do W, M, Gdańska 20, do Framcji 2 o- 
soby, 


Przemeldowało się w obrębie miasta 
1182 osób, w tem 584 osób samotnych i 170 


rodzin, 
Stan ludności miasta Gdyni wyniósł 
dnia 30 września 31,955 osób. 
* 


Mapa turystyczna Karpat, 


Staraniem Polskiego Tow. Tatrzańskie- 
go ukazała się w nakładzie firmy kartogra- 
ficznej „Gea' w Warszawie mapa tury- 
styczna Karpat polskich, 

Dotychczas ukazało się siedem arkuszy, 
obejmujących następujące najczęściej poza 
Tatrami — zwiedzane partje karpackie: 1. 
Szczawnica, Pieniny, Żegiestów, 2. Pilsko — 


Jak rozwiązano w Poznaniu kwestję wzmożonego ruchu ulicznego podczas P, W. K. 


CENA OGLOSZEN 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA 


Barania Góra, 3. Czarnohora — Żabie, 4. 
Jaremcze — Worochta. 5, Babia Góra, 6. 
Magórka — Bielsko, Klimczok, 7, Krynica 
— Nowy Sącz. Mapa wykonana jest w po- 
działce 1 do 100.000 t. zn. 1 centymetr o- 
znacza kilometr. 

Obejmuje nietylko wszystkie szczegóły, 
zawarte na wojskowej mapie specjalnej, 
zawiera nadto oznaczenia ścieżek górskich, 
przedewszystkiem znaczonych szlaków tu- 
rystycznych, 

Mapa wykonana jest bardzo przejrzy- 
stym systemem warstwicowym w 6 kolo- 
rach, Papier i wykonanie pierwszorzędne. 
Do nabycia we' wszystkich księgarniach. 
Cena arkusza zł 2,50. 

Członkowie Polskiego Tow. Tatrzań- 
skiego, nabywający mapę w biurach, wzgl. 
oddziałach Tow., płacą arkusz zł 1,60. 

* 


Najbardziej użyteczny minerał na świecie, 

Niema na świecie tak użytecznego mi- 
nerału, jakim jest sól. Pominąwszy tę oko- 
liczność, że sól niezbędną jest dla każdego 


prawie stworzenia, a  przedewszystkiem 
człowieka, użyteczność jej poza tem jest 
wprost olbrzymia. | tak naprzykład sól 


utrzymuje w świeżym stanie wszelakiego 
rodzaju mięso przez długi przeciąg czasu. 

Sól ożywi dogasający ogień, 

Sól usunie plamy z marmuru, 

Sól jest doskonałym środkiem do czysz- 
czenia żelazek do prasowania, 

Sól w wodzie i w innych płynach powo- 
duje powolniejsze ich wrzenie, 

Sól zmieszana z sodą jest doskonałym 
środkiem na ukąszenie pszczół i os. 

Sól i woda stanowią doskonały płyn do 
płókania gardła, 

Sól i gorąca woda powodują szybkie 
odtajenie zamarzniętych rynien. 

Sól rzucona w ogień, ugasi płomienie w 
kominie, 

Sól i ciepła woda, to dobry środek na 
wymioty w wypadkach zatrucia, 

Sól posypana na piec kuchenny, zapo- 
biegnie nieprzyjemnej woni, mogącej zanie- 
czyścić powietrze w mieszkaniu po rozpry- 
skaniu się tłuszczu na blachy rozpalone, 

Sól ogrzana i wtarta w plamę na jasnej 
materii usunie ją i sprawi, że materja wy- 
glądać będzie, jak nowa. 

Sól, dodana do wody, w której się po 
praniu gpłócze bieliznę, zapobiegnie jej 
zmarznięciu podczas mrozu na dworze, 

Sól bardzo szybko czyści wannę i wo- 
góle naczynia emaljowane, które straciły 
kolor, 

Sól rozsvbana w niewielkiej ilości na pa- 
telni, zapobiegnie rozpryskiwaniu topiącego 
się na niej tłuszczu. 

Sól, dodana do śniegu, tworzy miesza- 
ninę o wiele zimniejszą od śniegu. 
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Abonament przyjmują: 
Komitety W, F, i P, W. woj. poznań- 
skiego i pomorskiego, wszystkie urzędy 

pocztowe i administracja „Junaka”, 


Odpowiedzialni za dział wielkopolski: Mieczysław Grodzki, za dział 
pomorski: Janusz Wielowieyski, za dział sportowy: Tadeusz Paczkowski. 


Rękopisów i zdjęć nie zwraca się. 


WYDAWCA: WOJEW. KOMITET W. F. i P. W. W POZNANIU, 


Czcionkami Drukarni Państwowej w Poznaniu. 


Konto Bankowe: 
Bank Związku Spółek Zarohkowych 
w Poznaniu. 


Skrytka pocztowa 367. 


